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Z  K o l a  p s i s k i s g o .

(Telefonem ).
Wlodeń, 27 Ja^-iotoiia.

K - o a i b ^ A  i p a r l a i n ^ i i L a ^ n  i  K e t o ,  połslciego o d -  

b c - l z ! ^  ( p c ^ t c f c l z a i i i o  w  ® c » i ? o l ( {  ' c i a i i s m !  itffiĄ-erA® 
miośit».5u ■€><> id1 o Tdltoly/aiii prezydywm Keto jx»l- 
sterego a iT.ądcim. Rolrowa^sia te roi-poemą się 
prawd^podoante we wiórek.

Kai wt-zHtnojrfzom ip>d*iidfeefiiia K̂ oła. 'potelategw 
po nowie 3*8*1-51 i Arydiirm nuki, po-' flK-wkdWBenjn 
peś. fe . I-O^clziiiia', v, yKirżprąiccon, wmfesaj© >dła 
Koła; ipctolii^s-oi, cofnęli swojo wzaosld, tpęząee 
się przyłączenia Śląska do Galicy],

Z w o ł a n is p a r ^ p s e M u ,
(Tsłcfonem).

W isien , 27 idwietinia.
»N. F '\  P fesser dowoisi. k« lagikfezcime paitentu 

ee5a.tókfe'go, !zw"okiją( aso Kalety państwa!, Paotą- 
pi dopiero około perow y. maja, a tnie —  jsitk 
DrzypuiszcziaurO ,v d..oł»oh ini-emiockk-h —  <w -lraj- 
t l r ^ y c ł i  sdłłkicb. Taikżo 5 term in rozpoczęcia się 
obrad parłam  ordy, tj. 30 maja, r ie  j«st jeszcze 
pewny, ty lko wzięty tpod am w agę (itn -Aass^oht 
jem-ptorroen). P-z;k1 Ibowiem raie "be;e się  wiązać

żtrdayim ,te!itoi:neim, ailboiwiieei wypra^owainle 
proigramn fpraKs ipanilafaiętłbw 'zależeć bęclzio od 
porozumienta ze sdtdrttSćtwamil, co' rófenniei 
wymalga; 'paw nego icizasu, K tórego cMefcane dkire- 
śltć r ie  onożina-. Kząid tc-bce nunatonąć. !twomjaste 
sryilnitcyi iprzjTnaijminioj /pa-zea osjbyJŁ rw.czc©no poć 
el-anoiwlonia', co1 Tniogtoby izannąic-ić spokojny 
'[nadbieg sesyi pasrlalnicntni.

R f l n f t r s m p  p K E s d t i *  s t r e n n i t e
(Telefonem).

Wiedeń, 27 fkrwfcdJnśK' 
Prezyidont biby (poislaw d r S y  1 v e 0 1 o i  &a~ 

mioitóa: tzajprasić nr aiaijbliźisizytoh dmiaic-h- wybit­
nych przywódców więkiskydi stro-naddiw tna 
kcinferetocyę, cełeraJ pcrOzumiOTiaj oię nft sprawie 
ptóliSffniaHkr. Za!pros®eihi będą m  istirowmc-tw i3 »  
-miocildob ipos. Doberfflgg, Grosls, iBelober i  Stein.- 
w-euder, z  Kola ipol^kieyo B huM i i G-ercna®, z 
dtrześć. sCayalnych .Ilaro&Or ii M f .  a Rusinów 
RohisńcauiL, a Czechów; iStaMok i Tusar, ae Sło- 
wfeńiaStw Kórosac i Poga-ranik, ,a soicyafetów 
Pńraiosbónf&t i .Sekiz. FoMforencya (ta# będzie 
mtolła; charalkter prywajbny, iporizem nastą/pi1 owa- 
ta.nie SDrfJcyalnej kOnferenejd iprz-cwodniezących 
khibów.

. BSsmsaBą .a^ 3 a r^ -"-«5gggBggft?a3EiaBgag»3BaaeBgBWi<aajiB3ggii*y;gi__ . s ycagiyaMm»q

I i  f r o n f t f i .
(Teł. e. k Biura kwesp.)

Berita, 27 knrio-tmLa. 
(Biuro Wolffa-). Dn-m 20 kwieta^ia. wjeozomn. 
Z frositów bojowych nkawa r ic  szczególnego 

(to doniesienia.

Z  f r e n i u  k a r p a j s k ś s g s .

Sztokholm, 27 kwiebnia.
• ' wBi-iewyjp WiedofiwoRt-i-t pto-dnoszą a  naici- 

riiu, »u, -że tti; zHpjqj -s!q wciąż :ą'poi;.-c/.yz,'ie ;jk> 
ictojsk? o odbywającej się od pewnego czasu 

koncentracji wcjńi rasyjokich w Karpatach. 
Kotn-oenit-rtucya- ta  -asa. rwidojc.znki na c-elu, jak  <za-

Wiolffa: Tb®  23 Ihm: o• 5 po  (połu-cttńtiu pięć -nio- 
jppzyjaicffetóóh ęnarsoilotów bójowych -bezsku­
tecznie afeJlcoiwato kilka: inasrzych torpedowców 
WPytwa-jąicych ówtezelrdai fco®o Tięlbrzerży Fl-ain- 
^ ty i. Kto bwl-o -ziairnc-,’ szkody ani s tra ty  w  lu- 
dw-ach. N'ns(przytja.cicl- f̂aio saarroloty ispędzilf nasi 
l-otfnicr, którzy 'wzniośli- is-ię ic-elem /dSwony.

M i n i m a l n y  p r o g r a m  k s a i l e y i -
Genewa, 27 kiwietniai. 

^P-efabwtonlalffly idonofei:
AkinimiaSny jpipogman, ipokiajoYry laoalic-yl cibej- 

■arujo uastupiiijći-oor wscrsTka: tientłk .lzac^a Dar- 
danelów, oebudow a zupekia państw : Belgii, 
SerbL, Rumunii i Polski, przyłączenie serbskich, 
rum uńskich i polskich 1 ery  to: yów państw a au

żywy wiosennej. Nie wtoidoanoi ty lko, -czy ,clój- 
dzlo c-na do Bkuitidu wb.- ażs ma iterybmąyuim ]<a-r- 
pa-okidm -czy raiczyj tpod -RŁygą.. To też idsicinńik 
przestńzeg.a (nnzed wysmmnni-em z 'poiwyżkzych 
poigłoiseffi jafciicb-toiwtok ostatocraiych wwor 
sków.

t£S:

znaioza ipiswo-, nrzygotawania do wdelklei ofsii * , , .  ,"  ,  t y ^ f  „  VT. stryaeko - węgierskiego do maeierzyatycli
państw, oddanie pewnych terytoryów auslrya- 
ckich WiocwCm, rw rot Alzacyl 1 Lotaryngii re­
publice franenskiej.

l i $ ® t e  IS 1 ! M ? 2  s ^ f f i i i i .
(Telefonem.).

Kopenhaga, 27 kwietnia. 
Za-rząd duńskiej ipairtyi soieyalidtyc-sn-ej icgła- 

s-zsi, że otwarcie międzynurodowej konfcreacyi 
soeyalistyezuej w Sztokholmie nastąpi w ilniu 
27 maja tj. w Zielone Święto.

--------------- o------------ .—

$ ? ! ?  w i i i i f  w  S l i p .
Berlin, 27 kwioiiiia'. 

Bzienffijki tutejsze -ckMsazą ąiośrddnio z Wa- 
'Szyngtcmiu:

sta-nai L a- n s i <n -g nie zgadza-ją się na ż idne 
kounipwwnaity w  -spraiwie p m o m  wuj-sko-wego'. — 
Uizna-l-i dni j-edinolmyślme. że -u- -e-zasie wojny h/-j 
może ty ć  mowy o zastosowaniu jakiejkolwiek 
kuiej metody puboru wojsko ,vego. aniżeli drogą 
obowiązkowej siużby wojskowej, tera bardziej, 
że zace&dzi potrzeba jaknajssybszego wysta­
wienia armii i, że- i-l-oić aknńi tej (pow-lnra -wy­
nosić ccnajniniej kilka mRionów.

Wftaom -znajduje w  sip-raww ,\v«oijskoiwej -coraz 
więcej izlwo-1-enai.ków wśaód ezi-cnkóo' kdmiisyi 
wojókoiwej Kum iwAród -dzlc-ików Koayrosu. — 
Wszystko przemawia za tern, że pKmnto 
kilku sonsiborów, pr-c-zytleub WilsGn odniesie 
zwycięstwo i że obowiązkowa shłżfea zostanie 
zaprowadzona taliże i w Ar iferys&e.

'i m  i  i i . z s s B i i g i i  a  M i f t f f t m
(Teh<jor.^n).

Wiedeń, 27 IcwictniaC 
>N. W. Tiigbk-fct« dor/osr:
Znany a-rtystewnalarz- Zygnwinit A g d u  K i er 

w ie -a  omaarł tu  wictżioa-afj i.'ógle iua- uda-r serca 
w sw-em -iaiiesśzlkainiu iprzy jr  ce-u Brahmsa-1-7.

Śp. AjduikiewEićzcur. Się nrr r. 1S61 w Witikcwi- 
cach w GaBeyi. -<N. W. .®algM*^« (poświęca 
-amaaiemu- artyście -baisbo ? cicńjld, iseideczno 
w^pcniatonie. : i

może o u-p-Ofciedzomśu Gali-oyi- co d<o gi-nina-zyów. Gbnnazyuni poi.ikio w Cieszy nie pad' -je lic^sę 
234 nezfliiow. a  prywatne grinn. r-iakie w Or-Rzetoz inna, gd j.się  weźnrie bod uwagę kute* 

gcuwe gimnaayótw. Na 95 gini!na«yów męakich wjŁowej 320 n-c-7.ni:óvr.
Ga(li'cyf pitzypmda tylko' 15n a  gimnazja, rea-Ins,;- Giiinnmzya ż e ń c ie  wykazują uezeai-c od. 3”

rów męskich jest g  i m  u a - zyó w r e u i  n y  c li j Frokwency w aakobd i rea-koyeh jest r(Js i^  
32, które w egreomej więksnośtó są piiństwowe. bpująea: ]f w ą Lwowie GOS, II w Krakowie 34S,
ho -tylko 3 są utrzym ywane przez gminy.

Gim-na-zyów p a ń-s tw  o w y c h  jest w Oali- 
cyi 58 (na 73 w Czechach, 30 na  Morawach,

I we Lwowie -338, I w Krakowie 322, w Zywmj 
'72 ,w 4 'ar-niciwie 219. Inwe liczą poniżej 200. 

Ogółem ucKęszctóa- w  GaKeyi w Wożącym ro-

n a  t n e s i K i g g  K s i n t d i f p i i f e ś i '8 .
(lei. o. k. Biura toresp.)

Londyn, 27 kawie Uiia-. 
Ad-miai-He-ya .podaje de  wialdic-nnościi': TVzy -an­

gielski e hyćŁiiAuaw dtaaai. .23 bm ino ipnludnto
zaaiŁć'iko:W«ly (pięć -niamiwkiiclh ikiototirtoripcdoiW-

&-eów W- (cjd-ioglo^ci •> aui-l -od .wybrzeża -oeligijsiki- 
go. ,1 edeei ikon-tint-OTpedowiiec l-rafficny. Lbizyjpiu- 
sz-czaja, żo 'za-tianął. Wiecizwem orediziainfo wstery 
kontntoiipedoiwc.e, .wrateia-jąc® fcu Zoeibriiąge.

J>o jsowyiższej wiaidctoi-aści zauważa Bluno
ksmł;: i^^acwasATai>iis.;Łaag-

Prezyd-CUfc W i 1 s o n -jalk .róymi-eż i sekrocarz

S z k e l y  m ń m  ‘w  O a J e i f i  

w  r .  u i& *  1 f t1 8 -1 7 .
»Yerord-nung’3bIaitł ffSn* dsśn D^n^-iiborieht des 

k. k. Ministoriums fur Kulfus wnd Unterrioht* 
podaje w heaa&tse YII z tkną i  LwGetinia 1917 
ciekawe daty statystyczne, qinjoi5ZĄfco oio do 
l-jategoryi, wiaźeicie-li, języika rądcladowego, 
przeksatiaicema, (roKszfoi‘zeinf-a, wrerzc-ie kazhy 
uoznióiw, względnie uczenik- szkół -środnich w e 
wszystkich krajach konrenńych w 1-ie-żącyni sto­
ku szkolnym. ZnaklUjeimy tam interesującą 
Bitatystykę galiicyjskiieh sizJcół średip-lch, a  pc czty 
śc> także śląsikicli d bukoątYrdcich, przyczem, z 
góry zkzmaeziaimy, fee (sitiit.yptyiku lotoejmujo 
wszystiki© szkoły średim© -r-aństwowe d parywat- 
ne, które istniiafiy przed 'wybnehem wojny.

Mamy więc w GaBc-yf ogółom g i m n a -  
z y ó w  123 (n-a 83 w Czecha cdi, 42 iw Austryi 
Dolnej, 39 na Morawach, 13 w lynołu d \Nra-rl- 
borgu, 14 na. Bukowinie, l ł  na P-obnzeżu, 10 -na 
Śląsku, -po 9 w Austryl -Gi-inej i w Styryl :td.j, 
a  szkół -reakiyc-h 14 (aa 45 w GzecśmaieJi, 29 na 
Mioranwieb, 25 w Austiryi Ocśłnej, 8 w Styiyi, 
po 5 ha Fołwzeżu, w Tyrolu i Feraulhcrgu i na 
Śląsku, po 2 w A-ustiyi Górnej, Bufcwi-uie dtd.)

Z pośród gdraoaeyómc w Galicyi jest 7 niż­
szych, 81 wyż.SE-y-ch gianm»®yów lola&ycznycli 
(ha 44 w Czechach, 2G na M-curawacdi, 23 w Au- 

isitiyi Dntocj, 13 w Tyroiu i Yorarlbeigai), 
Oiśmiokialswyeh g i m n n - z y ó w  r e a l n y c h  
33 państw, i  piyw., -meskidi ii żoihikiob (na 35 
w Ozech-aich, po 13 w Auswyi Bcłnej i Morar- 
wach, 4 na Bukowinie, po 3 i 2 w  innych kra~ 
j-aich koiroinnychj, na-dto 2 r e f o r m o w a n e  
gLanaizya r-oalue.

Zaraz wpada w oko. fri-ełka liozba gimnnzyów. 
a  m-ała licedba szkół re&łnych w CaiiicyL Sądżę 
jiodnaik, żo idtoibrae bę-dzic, gdy przy tych licz­
bach tipnzyit-oiriwiimy Kobie, że wśród 123 giminaf- 
zyó-w gakcyjsk-ich różnej ka-tegoswi jos't 28 ż e fl­
a k i  ch , czyli jes-t męskich tylko 95 (państwo­
wych i prywatnych), podczas gdy wnśród w y­
mienionych wyżej 83 gicnnaizyów w Oz-eeiiaeh

22 w Austryi Dolnej), -gminnych 10 (po 3 i 2 .^ u ^-hóli.ym do >9 otwiawtjtoh męskich giian.v 
w Lanych kuajaich), zakosuiycih (pftewainie żeń- Fjów nańWwfwych i prym-atoych z psmwesn Ru­
skich) 11, .a prywatnych z prawem -publicsntK bli-danioiści 19.8o4 uczniów, a  dw ptry^-atojtob 
i-ci 40. Krajowych g-imnrifeyów -w Gałlcyi niema ż-eusiki-ch z prawem pubk-couiwści 3.012 uczenie; 
(-takich gtobtteyów ies-t w An&tryS Dolnej n,!py H  ufcwastycł >nał(S4wmvycłi sakó« resiny-ch 
w Oz&chaeh 4 i \r S-tyirjd 1). Niema również w uoztówr. Z poWcidu wypadków wajen-
Gahcjd gimn-azyów fuD-duBKtowydi (po 1 istnieją ;r-yeb nie reaktywowano w bieżącym rekuiw koh

ny-rn gómnńizyów pa.ri-saw&wj^h w Bretda-oh, Brze- 
żejnach, BmcoftKSau, Kołomyi, StandsłaWowie, 
Tastacptcda, ddirmacau i Trembowli i jwywatnych 
gimuazyów z prawem, pubłiczfiwńei w Boir-scćco- 
zv:e, < Iz-ołrt.kiowip, lterodjence, Husiat.raie, Kału- 
uzu. Kopyozyi^oaifh, Futoch, Podhsjeach. Pnze- 
myśieua-ch, Roliaifynie, Skatocie. T uto®, Zalesz­
czykach i Zbaraż.u, wre-zeie szkół realnych w 
Sniia/tąTaie, t?1iai:.fełnvrawie i hhrnooołu.

D k ucz-niów z tych gimnazjów i szkól rea-i- 
jLch są odiWarto Icuray kształcące w Wiedniu 

i 3 polskie: Verainiy-w-e 21 II e-b.. Sophien-
.'-riicikcngaisse 22,, 111 ob. i Lederergasse 18, 
' S i 'ób.: 1 ruski R-ajdtetzkj^t-ra&se 2, JH ob., w

t-a.kie ginroazya w Austryi Dolnej, Czecha’ch 1 
liai Bukoiydńie). .

Oc do j ę z: y k  a w y k  I n d o w e g o  ia&uiege 
w GaJtoyi ginma-zycw p .o lsk - i  c h  107, n u  
s k i o h  14. -nieunieekie 1 i utrakwi&tye&ne 1 (to 
eut-aJtmie w Iwrce). Nadto istmeją. 2 polskie gi- 
rnimzya- na Mą«fcu (państ-v.-or>vo -w CiesŁynie i 
p.ryiwaifcne 'I;8-L. w Orłcw^i). Na Bukowinie (w 
OzeirniowcaJoh) jest p-rynutno g mntifcyran nfe? 
■niieokoąłblskie.

IFcgóIe man:3r p o l s k i c h  giir-nazj- ów p a ń- 
s t- w o w j  c h 5 1 (wobec 102 taSrich ginmażyćw 
r.iiimcfekieh i  57 czeskich), gminnych 9 (wobec 
iiikii-ch gfwo.nażyów -niemieckich 4, a czefekich 5),
raSccsijjfcir fiwzeważnie żeńskich) 9 (woibcc ta--;'^rs^ ,i0 5 n ;»'V!C). Nadto dra uczenie istnmją w 
■kich gś-mnaz- ów  nic-mieńkich 17 .i cze&ltich 1) i 2 ten.sy w  'I-Ti n  óbw.: A '-crtgDs-sc 23 i

-są. tjdfco 3 żeńskie, a  więc Kazba, giimjrazyów 
męakioh w Galieyi jest wyższa od -gimnazjów w 
Gzie-ck-aich t3TłkiO'o 15, co na- -największy kraj ko- j Złoetzowie, które w iwzbliżu linia h-ojow^j, zdo-

prywaitnych 40 (wobec talódi gimraaKyów nie- 
irrioftkkh 10 i eKe&Idcłi 4). Wez^istkie szkoły re­
alno w 'GniBejd (14) są polskie.

W eałej Aus.trąń jest gin-haizrców nimmoekieh 
147 (33.99 proc.), pokkich 109 (28.91 proc.), 
ezask-ićh 72 (19.10 pa-oc.), niskich 10, utrakwi- 
i-dwanych 16v wJcskŁch 8, eetiddia-ehiicbwa.ckicli 
7, słolWEeńsJcich 2, (razem  niskich, utrakwistycz- 
nj-e-h i-td. 13 jńoc.); s z k ó ł  r  o a 1 n jr c h. ode- 
mibckiich 82 (56.10 phoff), -c-zesldch 43 (29.40 
-patoc.), p o l a k i  c h  14 (9.59 pioc.), wloslcldi 5, 
-sierbó^cb-onwąckich 1, .uhraLwiLtycszne 1. Co db 
-giiinnapy ów ł.dą więc Polacy po Niemcach, oo 
sdd sżlcół realnych po Niemcach i Czcchacli. Ufa­
jąc jednak ogćtem gStnuftayów i szkół realnych 
123 (23.52 proc.) w-obee memiockMi 229 (43.79 
ptodc.), a  eze&kich 115 -(21.99 proc.) .zajmujemy 
w Austryi e'o do liczby szkół średrlch drugie 
miejsce.

Boa Względem frckwenc-yl według podany ah 
da t slnityst-yiLZinjrch amgltemejlz© jest w  bleżą- 
'C-jsm noka ‘SOlcolnym gimaa-z-yum II (św. .Tacka) 
w Krakowie, Jctóre li ozy 940 uez-niów (493 r.a- 
kłaid •glowtoj'1, 447 filia). Kclcjuo .mr.stępuią: IY 
gń-ninbiz-yum we Iiwowio 807 ucŁn-ió-w (aaildaaT 
główny 318, filia 489), gitEirasyrun III ar Krako­
wie 098, w  Drobobjmzu 097, w feamboinze 690 
(©alkfcń g-łówny 342, filia 348), w Stryju OSO 
(zakład główny 400, filia 2S9), glmnazjmm IY 
w Krakowie 59G, niskie’ w Prceuijólu 586, ru- 
śl<ie we Lwowia 575 (zakkid glówiny 200, filia 
315), .gkngigizjTum na Zassaniu w F-rzemyślu 537, 
w Jaśle 508, gimnalzyiim I w Tar.nioWie 493, 
w Jarosławiu 483, w W aiiowicadi 473, w  Boch­
ni 445, gimn, YITI we Lwowie 444, w -Sanoku 
437, tp-ryw. w Bi-afej 419, gimiin V we Lwowie 
418, giimn. I w  Nowym. S/.czu 414, g ipń . ATI we 
LWolwi© 414 (zakład'głó-wny 241, filia 173). Inne 
liczą poniżej 400 uczniów1, a araj mniej s-zą liczbę 
uwoimó wy gimmiayyóiW -męskich wykaizuje pry- 
raOuo gi-mn,. • w Kolbnssowej (-18 uczniów w 4 

klalrach).
Znamienny cbjanr pirrediuaWi-a giaiuozyum w

LodcTerga^se 18.
B ronw law  Eryc?]jńs!y.

Polacy n n  % b e r y ! ;

rcony jest iwocentem niezne.cznjnn a mówiącym]lało -zgrccnadizić 159 uazmiów.

JULIAN MILKO.

W  b r z a s k u .
N O W E L  A.

Wycnodząea w Moskwie »G;!Teta 
Polska* pisze

Wygłoszony W Moskwie przez ks. Józefa z y s ­
k a  r a odczyt na temat, zaczerpnięty 7 dziejów 
naszej martyrologii powstańczej, zgromadził bar­
dzo liczną publkzność, wśród której znajdowały 
się osoby, dotychczas w  sali odczytowej »Bmiiote- 
ki Polskiej* rzadko widziane. Przyciągnął je temat 
sercu polskiemu tak drogi, temat, którego do nie- 
dawna w państwio rosyjskiem puhlicznie poruszać 
nie brio wolno.

Prelegent, przystępując, do skreślenia- sylwetek 
kilka zesłanych n« Syberyę powstańców z r. 1SG3, 
poprzedził je wstępom, w których z-Aarakteryzo- 
wał ów nastrój, jaki istniał wśród ludu syberyjskie­
go względem Polaków »bmit-ow szczyków przeciw 
earowi i Rosyi* Nastrój ten, dziąni dzielności du- 
ckra wiciu rodaków naszych, cierpiących w kator­
dze syberyjskiej, zmienił się po pewnym czasie w 
uczncio przyjazne, entuzjastyczne nawet, wzglę­
dem tych, którzy w najhardziej ciężkich warun­
kach zesłania potrafili szczepić kulturę własną zar 
chodnią na dalekich krańcach Wschodu. .Jednym 
z tych powstańców-działaczów kulturalnych na Sy- 
beryi był Melchior C z y ż y  k, b. kapitan wojsk ro 
syjskich, który, po odbyciu katorgi, skazany na 
osiedlenie, stał się jednym z pionierów przemysłu 
złotego na Syberii. Nieskazitelnego charakteru, 
dzielny pracownik, zyskał sobie uznanie i miłość 
ludu syberyjskiego, który dotychczas wspomina 
z czcią jego pamięć i otacza opieką grób na cmen­
tarzu w Maczy, gdzie w roku 1S99 złożono zwłoki 
dzielnego syna Polski.

Niezłomną wolą przebijał się przez ciężkie życie 
na wygnaniu powstaniec Mikołaj W i t k o w s k i, 
który, pełniąc rozmaite funl.eye na Syberii (przez 
czas pewien był parobkiem na wsi i woziwodą w 
Irkucku), jako samouk zdobywał wiedzę i wreszcie 
powołany został przez Towarzysiwo geograficzne 
na konserwatora muzeum geograficznego w Irkuo

iDokończeme.J
•r5au«S -chciał 'jcsaczo r to  pdndwuć swą proś­

bę, 'priz-ehoiiu-ć ż;oinieirza, żo ematowiać tu  dm  nio- 
go uicibc»}>ieoz-nie, ftło pękaita -Icuchnfcu, fcoł-e-biącia 
sio. js.l tłusta ka-cdca, prOlRic-z-yła się już po dr:ot- 
dze.

Żańsikl1 p-rzelaizł -z l-miliłcsn. paffie® rów, poiłożyj 
sio rznów na. ?iomi i pogrążył się w gorzkiej 
z-arllumie.

'Nagilo Lly.-,ka.Wi-ca >ra-dośc.i Łipałiila się w ,pgo 
oku. r^zypounuiał sobie sława wypowiodahme 
rffiez flBffclftoaai' o jiaddaiuiu się. Śłowa te ,wry- 

dały imu się w -tej chwili Ebawicniean. Dziwił się 
wi-oico, żf diatychczas nie 'pomyślał o tom 
P*zcidN-m. Takie to -prosto. Zaczął porównywa- 
aiobio -z l-archarżcan.

— P-oludam się ! — rzekł do siebia e mocą! 
Niewola to jedyne moje 'ocalćóje. Nifct mię tu 
z moich nie zobaozy, a zresztą naboi mi nie 
sto ozy na j- eejrędzenio koizalców. Już mię wi­
dać p-raeznacEyli na- zagładę., Na myśl toż ni­
komu nie przyjdzie, iżeni tu mógd bremić się 
d-o ostatka, j W prawy żchr jinz. Prabcież -za ro 
znmny jestem, b jm  się bił, gdy nło mu naclż-iei 
zwycięstwa. IVódz naiwet, -gdy widlzi- , iż wynik 
bi-twy riepewny, cofa się, x  nawtot -p-oddajo, by 
óca-iić życie żołnierzy. Wałczyć z tak  ni-erówioe- 
nifi filla-nń i w U ki-di 'okoliczuToóciach moae t ji-  
ko^ązailcriicc, cpctany nianią boh-atcłstum. -— 
Któż niżętlu  z-OEz-e-zyci mianem holratera, ki-edy 
ani jednej duszy żywej w tej pustce nie widać'? 
Może -to Ozemkiesy, którjTn mam się wnet o-, 
s-tozeLi ać? Za-kłują mię spasatni i ciało me roi&- 
kopią. Poddana się!

no) ueziu jeg’a dtolcciało kró-Gcie, iur\'Wa- 
ne swndo koni,

Żarisiki blyiskajWiiC zaiio -nypr-i.-sitoiwał się i rękę 
RoJdiiiód dla azoła. Seece raibiło -w mim "niesj o 
fcojni o. Zupiaâ ł oddech. '\Vytężył wznołt. Przoz 
polki pę& ute  bryka, zaprzężona.- w aą-cize. mało 
Iconde.

Ręka mu o-padła-, odobiinął piersią pełną, 
Uazuic-io ulgi iWtąpito w scmco jogo, a radość 
iMadizlwiotniła, w duszy.

— Swoi! — wymepitały wargi drżące.
BiyiL.il a l Rżała się Fzy-bko.
ŻaiMd: pńwstoł najgło i silnym głosem a  nor- 

woiwą gestykulaicyą rąk, dywnł e®ać o swbio j-a- 
dajcym tteSrffleWćaten.

-— Bfcći-jeLe! stójcie — wdaft już, .gdy wózek 
anńtezf się na Łaijblłżsaej linii eiflttg^odcS.

BryOcą, 'zahuzymała się raptoyTie.
A co tam?

t Dbywat-ela! we-ż-eie mię n!a wózek, iść już 
fiiife miogę, ran a  mi- się adinbwiła, a  kozacy mają 
-dirog-ę aft-a,j wwać! — klrayczał Żański urywanie, 
prędko.

— ̂ łatajttek! Jedź psiakrew! — zarwokił złytm, 
zjaiecioirpii-wiony, twardym głosem telcfo-nilst-a. —- 
Ozy chccsw, by nam komunie wygarbowali skó­
rę! Jedź!

— Ki-edj by eabra-ć trzeba 't-ego mia-uka-cza, 
'zgiinie tu  ma-nato.

fśahsfci, me CEńjąc bólu, ją ł sgę zbliżać iku żoł- 
rim-zwm, całem ciałcan .pochylony naprzód, z 
'óozyima. włepi-ańcmi w u  ózełc.

—  Niech gd cholera bierze! Jedź! Kozacy za, 
raam-i!

^ULnirnz u:dcT!z-ył batem konie, które poczęły 
uraoBić brykę.

—  Stó jc ie! Stój-oae! —  w ela ł w k r a y k u  nag łe j,

oone go "w próżnię jakąś, k tóra go zewsząd 
ścianą sztyletów -cła,cza i, ze on jweanoce«, zbo­
lały, suo-i, nie -niogą.e się poruszyć, jak  zalij puo- 
+yzov"any, c-zująo, żo za chwilę oat-nza zagłębią

Ale żaLierzo byli już daleko.
ŻańsL, jak  ciepuzytońmy biegł ciągle i po- 

w&asteał w 'boJesaiytfn wolan-i-u tych kil-lda słów 
prośby. Wreszcie, kiedy żolnierzio znikli mu z
-0'ozfe, oteiknął się, stanął i zbolały, zgnębiony, *«Ię w jego ciało i serce na w&króś prz-ebiją. 
'ZWałiłisIę-na zŁomię, Poćzą/ł się aknffżyć przed t ą f R-obczaroWanr, feału ido fewvch t-rtwairzwszy 
:u:.=,€ką,, no go  ogarniała eSpeg I zamyikału m u' pełny, siedział Ż-ańJd na  z ie m  i  to  praemawiał 
-pwa-ot S( taewego śwtoto. Nadzieja ceałama, do siebie, to  zJnów wslueldirał się w potożne 
co jak  -promten srcuca padia w jego ęaam o be®-,gwtoóo saanaŁi mauwotanie Lara binów 5 e-zekki 
w  dtissy — Łink-nęla.

abudziolnoj roispa.ezy Żańsikń 
'ZL^t-awraieid mię, stójcie, I-eU

Objrwatele, nie

Gosycz- pałała soree Żańsłuiego.
— OUep-ehiHętiO) (mitj isiomiOikrie )— j-karżył 

się paized sryinym siobą — -choć skomliłem o ła- 
Gkę, jaik pies-. Zobtńwiili mię samemu siebie, na 
zUikatę. 4Vet^d, że to  chamskie duszo błagałem 
o Mość. W ojna leli ©podliła. Zdzieizenlie Sfeeżaas. 
r.;o fófi serca. Spodziewać się iod nich dzisiaj 
łudiJkcóei, -to tok, jak  wymagać od anałfabetr 
ąaipMhiia wiersza. Doktór ' ikże nie lepszy. 
Miast mię odesłać ptedwoodą' do, miejsca i-pa- 
truników ego, -daje mi kautkę na Llkudnłotwy po­
byt de trenu. Szkoda, żo mię nie edeslai komen- 
dóJatciw-i taboru do Skonstatowania. Niedbal­
stwa joga mógłbym przypłacić życiem. Teras 
prze-ko-nywam się, co oni w-affd, cizem ja  jo- 
stom dla- nich iz chwilą, ikiedy niezdolny jestem 
rrieać karabinu. Nagroda te  moja za ty ję tru ­
dów i- męki potowej! Graaem już jfeisteiu nlepo- 
•tcacbnjm. Dałem a siebie wszystko, co tylko 
mogłam, dać: zd-iwie, wiarę, sea-ee i duszę.' Po- 
rauoiiom dla sprawy me na-idruższe umiłowania, 

•ciio dawne, świat cały. Pracę -cichą zamicni- 
łum na wścieldą poniewierkę, na 'bezustanne 
włóczenie się po połach i lasach od waelu. wielu 
miesięcy. Wyglądem nawet -piz-ypom.,aam zwie­
rzę brudne i -cuchnące.

Ból wyd rzymii mu usta.
W ydało mu się, j-rLby nagle odarto go ze 

wszystkiego co pięłme, -tęczowe, sJ&neczne^jak- 
by w strzępy potargano. Zdało mu się, żo izu-

A myśl o poddaniu się coraz salntoj wrzynała się 
W jogo opuszczoną diBzę. Na czole zańy :stonvała 
się bruizda niaztomnego pofetancwimm-a.

Nagle wy-d-a-lo mu się, że usłyszał jakieś gło­
sy. -Z-cdwrał się. Bystremi oczyma przeszuki’wal 
baidaiwożo ckcłłcę.

Ale w  (Ml rezwidnionej drgały ieiiń barwne 
l.daty zagonowa

— Ot-, do czego mię dorwą.wadzono! — szy­
dził sacn z siebie. — Tracę nawet instynkt samo- 
'zaeh-aw-awczy. Dość tych aaarpaoyeh lrcarwów, 
dość tych zmagań -i bezsennych mocy, paUicwder- 
Id ciągłej i  dość w-i-crncj służby, za którą w- 
nagrolJę odpychają i w  ramiona śmierci, czy 
sromotnej nieWołi rzucaj:!!

Wzrokiem baesnym, ostrym, śledził mujuuśej- 
3z.o poruszenia' na  ezerldkiej preestnzeni.

Po długiej -chwała zauważył w cddałi u skraju 
lasu jakieś nieanaczne drgnienie plam ciem­
nych. Om:ze wzreku zatopił iv te  punkty. Ser­
ce poczęła w ukn nić niespokojnie. Wnet roz­
poznał w caamych, pcatufc-zających «-Ię sylwet­
kach — koza-kówj. Jl.kiś (przedziwny spokój 
wstąpił w jego duszę.

— Ro-ce wznieś do góry’! — zakrzykną ł glos 
w c w n ę ti^ y .

— Strzelać! — izabuzudał nagło niespodz-ia ' 
nic, silny, ])-otężny, tajemniczy glos

Tański, -cka -ro spuśżcza-jąc -ze zbliżających 
się -kozaków, przyciągnął do siebie rap owiii0, 
a maehźualnic karabin/-i uniósł ,vię rdecjo. . j *

— 0o  czynisz szafeńoze! 2yvie  orałić musisz!
— Strzelać! — pom orzył silnie, dobitnie ta­

jemniczy głoś.
Ż-ańsiki ctworzył iwapśectartfc, zarepetowa-ł ł 

złwiył się dlo &trz-ału.
Kozacy spostrzegli go iuż. Zat-nzymałi się. P-o 

bhwiii spostaizegł, iż iz-aczęłi go -otaieeać półko­
lem tyraliery. Yćkicoznio lobawiają, się E isaddd.

— Poddaj 6-ię! Jcw-eze ozaS-! — krzyczało mu 
w duszy.

— Strzelać — zagrzmiał surowo twardy głos.
Zańdri bierze pierws-zega kozaka na- ceł i

zwala jeźdźe-a z konia-.
Załcrzylenęl-i łccfeacy chórem dzihieh głosów’.
— Życie! Sacsze-"eśe!
— St-rzdaó!
Żański po raz drugi zmierizył i dał cg-nk. 

Drugi fcotzak cwmlił się. na  ziemię.
Teraz jednak "wśród piekielnego hurra gro­

madnie -rzucają się kozacy na zmierzającego się 
do slirzoffu Żańskicgo. Długie spisy zamigotały 
mu przed oczyma.

— Poddaj się! Na Boga, poddaj się!
— Bagnet na broń! — zahuczał twardy roa* 

lvćifZ
W ostatniej drwili rato żył posp osżnfe ba­

gnet na karabin i z całej siły rzucił się- na  im> 
trg, zata-piając csfrzo w najbliższą pierś koza­
cką. W  tym  samym jednali momencie -uczul 
b-ćT mdły pnzeazyt-ego spisą oMfc. Ostatnim wy- 
s.ilJue-m woli dźgnął bagnetem w zawisły nać 
nim, drgający brzuch koński. Niemoc niezwy­
kła ogarnęła go nagle. Przed oczyma zawiro­
wało mu wszystko. Ydetkirlęty karabin z rąk 
wypuścił. Ramiona sze-rokc rozL zyżoi/ał -i padł 
na cz-ą-rną ziemię.
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i  u, poczem, z polecenia tegoż Towarzystwa, po­
dróżując po Syberyi, dokonał cennych badan ar­
cheologicznych. Uczony ten rodak nasz zmarł w 
roku 1893. W 15 lat po jego śmierci z inieyatywy 
Towarzystwa geograficznego w kościele irkuckim 
[■.murowano tablicę pamiątkom ą ku uczczeniu pa­
mięci archeologa syberyjskiego ś. p. Witkow­
skiego.

Niezmordowaną pracą religljno-knltuiulnn pro­
wadzoną wśród rodaków, wygnanych na Syberyę, 
odznaczył się ksiądz Krzysztof S s w e r n i c k i ,  
który, jako miody kaplan-zakonnik. w 1831 roku 
stanął w szeregach obrońców ojczyzny', za co przez 
cara Mikołaja I zesłany został na wygnanie. Jako 
proboszcz irkucki, ks. Śzwernicki objeżdżał olbrzy­
mie przestrzenie Syberyi, niosąc rodakom pociechy 
religijne i zabiegając o podniesienie ich kulturalne. 
W Irkucku prowadził potajemną szkołę, w której 
dziatwa polska, modzona w niewoli syberyjskiej, 
uczuła się w języku rcdsinnvtn. Dzięki zebranemu 
przez ks. Szwernickiego funduszowi, bezpiecznie 
przechowanemu, w 1908 roku, gdy za przykładom 
Kosyi europejskiej i na Syberyi uzyskano nieco 
swobody, ks. Józofat Zyska: założył w Irkucku 
polską szkołę parafialną, do dziś dnia istniejącą. 
Pomnik cwem dziełem pracy ks. Szwcraickiefo by­
ło wybudowanie p: tynego kościoła w Irkucki, i za­
łożenie biblioteki.

W drugiej części swego wielo# interesującego od­
czytu, ks. żyskar skreśli! dzieje głośnego por,-'sia­
nia zabajkalskiego. W roku 13Gti w kraju za.bajkal- 
skiiu zDajdowalo się mika tysięcy katcrżnikćw, 
wśród których było wirtu redakóa naszych, pow­
stańców z roku 1863. Gdy nu mocy manifestu car­
skiego katorżnikom zdjęto kajdany, powstał wśród 
aiub plan dokonania buntu przeciw niezbyt liczne, 
załodze .wojskowej, która pełniła straż nad zesłań­
cami, i przedarcia się przez Chiny r.a wolność. — 
Głównym inieyatorem planu był Karol M a l i c k i .  
Katorzniey, podzieleni na- partye (po 1.000 do 2.C00 
osób), pracowali przy remoncie traktu okrężno- 
bajkalskiego. Inicjatorzy planu powstania w ka­
żdej z partyj mieli swoich przedstawicfc-Ii, których 
zadaniem bj io wywołanie buntu i solidarne działa­
nie z inremi partyamL W chwili wybuchu powstar 
nia, udało się zbuntowanym zesłańcom rozprawić 
z nieliczną strażą wojskową, zdobyli oni swobodę 
ruchów i podążali przez dziki górzysty kraj z;;baj­
kalski ku Chinom. Nieprzyjazny jednak stosunek 
ludności miejscowej wywołał konieczność stronie­
nia od siedzib ludzkich, co powodowało głód wśród 
powstańców. Wbrew p.rzewidjTcaniom powstań­
ców, wieść o powstaniu zbyt szybko dotarła do Ir­
kucka. skąd posiano ekspedycyę wojskową, która 
zdołała pokonać) znajdujących się już na wolnośm 
zeslaucćw i po miosięczn >j walce zgniotła powsta­
nia.

Rząd carski z właściwą sobie bezwzględną bru­
talnością wywarł swą zemstę na uczestnikach pow­
s iad a  erogiemi karami. Czterech z nich: Szaramo- 
r-icza, Rejnora, Kaśkowskiego i Cielić,ddego ska­
zano na śmierć przez rozstrzelanie. Część powstań­
ców zesłano do katorgi bezterminowej, część uka­
rano 13-Ietnią katorgą, zaledwie około 13C uwol­
niono.

Wspomnieniem o 165 kaplanacli-powstańcach 
i roku 1863. zesłanych do Tungi na Syberyi. za­
kończy! ks. Jlyskar ów fragmeni z dziejów marty­
rologii polskiej.

K r o s H R I c a ,
Kraków, 27 kwietnia.

Imieniny cesarzowej Zyty. Z powodu uroczysto­
ści urodzin cesarzowej Z y t  y, odbyło się dzisiaj
0 godzinie 9 rano w katedrze na Wawelu nabożeń­
stwo przy udziale reprezentantów wszystkich 
tfladz i urzędów miejscowych. Miasto udekorowa­
no chorągwiami o barwach państwowych i narodo­
wych. Mszę świętą przed wielkim ołtarzem w ka­
tedrze Wawelskiej odprawił ks. biskup N o w a  k 
w obecności księcia-biskupa S a p i e h y ,  który ła ­
jn! miejsce obok wielkiego ołtarza na tronie. Ró­
wnież przed wielkim ołtarzem zajęty miejsca: Re­
nata ks. E a d z i w i 11 o w a z Balic i mmiostni- 
kcwa lir. H u y n o w a .  — W stallach zasiedli: 
członkowie kapituły katedralnej, następnie dele- 
gaeya oficerów komendy wojskowej i komendy 
fv. mrdzy, szef urzęilu żyw ilościowego pułkownik 
iflf. L a m e z a n  z wyższymi urzędnikami numiest- 
-detwa, delegat dr Adam F e d o r o w i c z  z na­
czelnikami wszystkich władz i uraodów krakow- 
skitli, wiceprezydent miasta J. K. F e d e r o w i c z 
z gronem radców miejskie!:, senat akademicki z 
rektorem drem S z a j n o c h a ,  reprezentanci K. E, 
K- Paweł ks. Sapieha. Kazimierz Morawski, Wac­
ław Anczyc i dr Jan Górski, dyrektorowie i szyst- 
kich szkół i zakładów średnich, reprezentanci in­
sty tucji finansowych i t. cl.

Na zakończanie duchowieństwo odśpiewało »Te 
Doum*, a na organa :h oJegrauo hymn p, ńMwowy.

Równocześnie out} lo się uroczyste naboże/ulwo 
w kościele św. Piotra, w którcm wzięły udział wła­
dze wojskowe krakowskie, delegacje pułków
1 wszystkich oddziałów broni, wreszcie reprezen­
tanci władz rządowych i autonomicznych. Miasto 
icprezentował wiceprezydent, 8 a r  e.

Młodzież szkól krakowskich wzięła, osobno udział 
w nabożeństwach.

Ziemniaki krakowskie dla Mor. Ostrawy. Gmina 
krakowska zakupił.i 12 wagonów zieauiLków w 
Zarzf z.u pod Jarosławiem na ażyteł tutejszej lud­
ności. Niestety, ziemniaki te do Krakowa nie nade 
sz.y, gdyż władze skierowały je do Morawskiej 
Ostrawy. — To wywołało znaczny brak ziemniaków 
w naszom mieście. Mimo to delegat urzędu żj cno 
ściowegc z Wiednia, bawiący w Kutkowie w" ranił 
przekonanie, ża gmina krakowska srrzedaje zbyt 
wyrokie ilości z» inni oko w poszczególnym osolwin. 
Widocznie ów deiegat- nic był nigdy na placu Ja- 
btonowkich i nie w id Ma: tłumów osób z całego mia­
sta, czekających godzbiami w „egenwa", aby za­
kupić bodaj miarkę ziemniaków,. ł-itórych przecież 
Łdgdzlt nabyć nic można, chyba u pokątne-go speku­
lanta m  *5 dii JOO koron za korzec.

/

Koniec niklowych fiwudziestclialerzówek. Zwra­
camy uwagę, że niklowe dwudzieslokalerzówld 
przyimuw ane będą przez kasy publiczne tylko do 
1 maja t> r.

Zajęcie cegły. Jak  sly eliae, wsstlicie zapasy ce­
gły w Krakowie, oraz w pow. krakowskim i pod­
górskim zostały przez władze wojskowe zajęte.

W prywatnym obrocie handlowym 1000 cegieł 
kosztowało około 80 koron, przy zajęciach eona 
ta wynosi 36 koron.

Z powodu fciaku korków Z Wiednia donoszą ie  
ie  względu na orak korków, rozporządzi nie mini-

steryalne z 95 b. m. upełnomocnia k-ajowe władze 
polityczne do udzielania przedsiębiorstwom ptawa 
do ściągania piwa blaszkowego pod warunkiem u- 
żywama innego hygienicznego zamknięcia łaszek.

Jeszcze w sprawie tytułu inżyniera. »Wiener- 
Zeitung* ogłasza okólnik ministerstwa robót publi­
cznych co do zmiany kilku tytułów w dziale tech 
tucznym. Mianowicie tytuł starszego inżyniera, 
względnie inżyniera i adpinkta budownictwa, oraz 
praktykanta budownictwa, mają być zastąpione, 
tytułami: starszy komisarz budownictwa (maszyn), 
komisarz, adiunkt, lub praktykant, a tytuły inży 
nicra rolnictwa tytułem komisarza uprawy roli.

Zaniknięcie cyklu wykładów „o przyczynach u 
padku Polski". Jak nam komunikują, wobec wyja­
zdu prof. S m o l k i ,  ostatni wykład, zamykający 
cykl odczytów ,.o przyczynach upadku Polski", 11- 
rządzony przez To w. historyczne, wygłosi prof. 
Ignacy C h r z a n o w s k i .  Wykład tmi odbędzie 
się w poniedziałek dnia 30 b. m.

Dobroczynność gminy krakowskiej. Wczoraj od­
było się pod przewodnictwem wiceprezydenta 
I y o ł l e g o  posiedzenie sekcyi dobroczynnej, na 
1 torem uchwalono wyznaczyć na żywienie dzieci 
w 12 ochronkach po koniec kwietnia b. r. kredyt 
w wysokości 27.800 K 60 h i 1.800 eetnatów cło- 
wycli węgla na opał, oraz r.a częściowo opędzenie 
kosztów utrzymania dwóch nowo założonych O- 
cbron w dzielnicach X i XXI jednorazowy zasiłek 
w  kwocie 4.000 K; zatwierdzono il.hul, zawarty. 

Arcebractwem Matek chrześcijańskich co do 
przyjmowania na ptoleguacyę i wychowanie na 
koszt gminy dzieci od urodzenia do teł sześciu w 
*Żłćbku« tegoż Arcybraetwa im. U. Sienkiewicza. 
Nralto załatwiono kilka drobnych r ;?raw natury ad­
ministracyjnej.

Wykłady pro?, dra Żmigrodzkiego z dziedziny 
hisooryi i sztuki w Polaefe (w sali 63 UnJwwytcMi 
Jagiellońskiego o godzinie 6) ściągnęły n-ieawykła 
liczbę słuckacEy ftk . iż wicie osób o e mogło na­
być biletów z powodu pm peiuitwej scli.

Dnia 30 hm odbędzie wykład o architełdurze 
gotyckiej w Polsce, zaś 1 maja o maty rstwfe goi; c- 
kicm i rzeźbie przed Witom BtiwdRCM* We ezwar- 
Łf;k 3 maja lir. oębbędzfel się wycieczka na W awcT. 
Zl>ór przed katedrą o godz. 3 po południu. Bilety’ 
po 40 lial.

Wystawa , Dziecko w sztuce". Po niedzieli, któ- 
na wypełniła po brzegi sale wystawy ruch gości 
nioujtainny. O żywem zainteresowaniu naszej pu­
bliczności św -ii łozy zasilanie wystawy ciągło nowy­
mi eksponatami. Nadesłali je w ćlarszyta ciągu ze 
swoich zbiorów dtsa. lir. Zdiwltw Tarnowski, prof. 
Ir. hr. Jerzy Wycierała, hr. Natalia- Tyszkiewiczo­
wi,, p. Hlpuiżtowa Śliwińska, p. Ihotr Olszowski, 
p. Jakób Silburanan itd. Ponieważ pierwszy nakład 
katalogu jest już na wyczerpaniu, Komitet pracuje 
nad mowom jego wydaniem, w Ltórem później ft.t- 
dostane dzielą będą również uwzględnione.

Miejsca w akademii marynarki. Magistrat podaje 
do wiadomość^ że rozpisauio konkursu na obsadze­
nie miejsc wychowanków w akademii inarynaiki 
z początkiem roku szkolnego 1917/18 znajduje się 
w t  wydziale Ya magistratu, drzwi numer 37. Tam 
je też przeglądać można w godzinach urzędowych 
do dnia 31 maja 1917 reku.

Z Eleutcryi, W niedzielę 29 bm. o gekłz. 5 po po­
łudniu w sali starej Ochronki na Pólwniu Zwierz.y- 
uiooikim przy ul. Kościuszki 57, przed-tawi prof. 
Emil W y r o ł> e k smutne opowieści z doby bieżą­
cej w odczycie pb: „Od ognia, głodu, moru alkoho­
lizami i chorób w cncrycznych Śtko aVutków wojny 
ob-sK ej — wybaw nas P-wiic'.'’ — YCstyii bcr/ptiut- 
ny — tylko dlii dorosłych.

&  I k r m m *
Brak iriosa, wędlin i tłuszczów w Nowym Sączu. 

Korespondent nowosądecki, pisze nam: Od 2 cli ty ­
godni w calctn m iecie zupełny brak niięsa, wędihi 
i tłuszczów wirprzo>.yc!i. Jatki mięsne i skh'py ma 
sarskic są zamknięte. Datuje się to od czasu, gdy 
rozpoczęła urzędowanie Centrala powiatowm orga- 
mzucyi żywnościowej najmłodszej i najnowszej, 
mianowicie handlu'-i obrotu bydła i trzody elewnej. 
Yóedie infonuacyn, udzialonej przez cech rzeźników 
i masarzy,’, yirzyczyna brali* mięsa jest n.astępująca: 
Wszelltie bydło i trzoda, spędzone w dni ta.rgowe 
przez włościan na targ, wykupują, tylko funkeyo- 
nary usze wspomnianej organizacyi, względnie jaj 
Centrali powiatowej. Po wykupnie następuje roz­
dział. X* osta'r.im targu w piątek 20 b. m, .skupio­
no 10 sztuk bydła i 30 sztuk trzody ehjewmej wagi 
dość malej. Z -10 sztuk bydła pirydzielono rzitni- 
kom 4 sztuki na wyrąb dla ludnośc-i eywtnej i dla 
suwali wojskowy eh, którym owi rzeźmcy niięso 
obofriązani są dostarczać. Pozostałą resztę w części 
przeznaczono dla wojskowości,- a w części pizozna 
ezono na wysyłkę do krajów zachodnich monarchii. 
Z 30 sztuk trzody chlewnej rozdano 10 mnicjszycłi 
sztuk msanHKM* i kcnpcniartyw-cni spożywczym n 
pezestałe 20 sztuk znowu przeznaćyono w części 
d!a wojskowmśei, a w częś&i do w’ysyłid na zachód 
poza granice kraju. W te«i sposób miasto o 30 ty­
siącach mioszkąńeów i około 1000 chorych w szpi­
talach wojskowych otrzymało kilka marnych sztuk 
bydła i 10 nicpodcbowaiucli prosiaków.

Prawdą jest — powiada' ceehmistrz rzeźników i 
masarzy — że mogą udać się na wieś i tam coś 
kupić, bo spęd jest mniejszy i spadnie do zera. 
gdyż frinkcyonaryusze Centrali obrotu nio płacą 
włościanom gotówką, lecz kwitami, a po pi&niądzc 
można się zgłosić dopiero po pewnym czasie. To 
odst-ra za włościan od spędu bydła nu ta'-g. Ale ile 
to trudności trzeba przezwyciężyć, chcąc kupić coś 
we wsi i o ile podnosi lo koszta. Ih-zedewszy stluem 
naj] Jerw trzeba wyszukać miejsce i gospodarna, 
któiy ma coś na sprzuduż. Tam nam wei nie ma 
wagi, więc trzeba kupcwać ,jna oko“ i to kepcwa;; 
prowizorycznie, bo jeszcze nie wiadomo, czy Cen­
trala powiatowa udzieli zezwolenia, na kupno, przy- 
dzieleina i;n kupionej sztuki i sprowadzenia do 
ma#ie.. W razie tego kupna prowizorycznego i „na 
o1 o trzeba znowu wracać do miasta, zgłosić towar 
w ( entraii powiatowej, podać miejsce, nazwisko 
sprzedającego i ilość żywej wagi sztuk :«którcj na 
w-si nie można było zważyć. To ostatnie konieczne, 
celem uiszczenia opłaty po 18 lub 20 hal. od kilo­
grama żjwej wagi na rzecz organizacyi obrotu i 
handlu bydłem. Jeżeli w ostateczności już wszystko 
pomjślnie załatwione, znowu trzeba wracać na 
wieś, mierfz i 20 do 30 kilometrów oddaloną od 
mi a i ta, tu trzeba się zgłosić u wójta, wę kazać c or­
ty fi kat cm Centrali, powiatowej, uzyskać zezwole­
nie na wyprowadzenie ze wsi towaru i dopiero 
w ów,-czas można iść do sprzedającego i zawierać 
z nim definitywną umowę o sprzedaż i kupno. — 
\7szystko to razem nletj lko wywołuje znaczną 
stratę czasu i mitręgę, ale nadto znacznie podnosi

dnik, mieszczanin mógł dostać za 2 K 40 h pól ki­
lograma mięsa na rosół (w tem % kilograma kości),

Wylew Sprawy pod Berlinem. — Jak  donosi 
»Dziennik Berliński*, dolna Sprewra wylała w po-

żona robotnika łoju lub jelit, albo w masarni lad: Berlina w miejscu, gdzie przepływa szeroką
jaką wmdline, pladerek słoni?iv, lub łyżeczkę smal- (,oli"ę między Charłotfeiiburgiem ą S/.pandawą. 
c t/’.viopraov, ego. Gd 2-ch tygodni jednak brak i tych Ze Spandauer Bock widać zamiast łąk, tylko pc-
..spci-yrdów" w mieście, należącym do kraju, opły­
wającego we wszystko, jak głoszą w pewnych za­
chodnich prowineyach i miastach. (S )

E  m m n  p $ !s& K K sfe ..
Praca społeczna ziemmnek w Królestwie. 1'ience 

nżoiue njfug-i w dziele ratowania dzieci oddają w 
ch-ydLi obocnej w Warszawie ■zicnuankl. Z god-nem 
ptwElareśloniii poczuci’i obywateDkrefri sDwoirzyły 
one r.a prowiincyi tysiące ugaiftk rodiadclskieh', ra­
tując łiezlomną dziiatwę od wycieńczenia a może 
zagłady. Na odbytem w dniu 16 bm. zfcbriwuu w 
3irdzJ}i0 Zwt^zku ziemiaiimk jroslanowćcn-o obecnie 
podjąć gorliwą apżtizyę za, wzmożimicm oflałności 
oby watołskiyj w przyjmowaniu biedny ci: dzieci war- 
szawekich, żaki sdaatiu sehro-.nisik i roztaczaniu o- 
picki nad bytem ia£-j»wy i jej wycłio-waiiiiem. Wiele 
drieci rosami esc, ezotio u chłopów na wsi. Ogółem 
umieszczono dotąd około 3000 dzieci w irszawskicłi, 
■z tego' Związek ziendan: k urnie^-ił 2090 Ziemita.. 
B  mają nadzielą, że przy ałajczi. u j aki v: inYytn

irierzebnię wody.
Przeciwko cLn/waniu ihazi z wierzbowych. V, e- 

szlo u nas wr zwyczaj bezmyślne obrywanie pierw­
szego kwiecia wierzb, przynosząc niepowetowaną 
szkodę hodowli pszczół. W  początkach wiosny sta­
nowi bowiem kwiecie jedyne pożywienie pszczół: 
bez którego chorują i zaprzestają zupełnie produk- 
cyi miodu. W Niemczech polieya wobec zaehod/.ą- 
cycłi wypadków niszczenia kwiecia wierzb posta­
nowiła wystąpić z całą surowością.

Samorząd w więzieniu. Jak  donoszą „Bkżewyja 
tyKiedcniCPti", w więzieniu w Odessie został zapro- 
iwadzotny ..saimoi:ząd“ z cłiwllą wyłuiehu rcwohicyi. 
Straże oddatono i wytiramo przelóżcnego czuwają­
cego nad poirządłtiem. Coło stoją otworem, gdyż 
więźniowie da,Ii słowo honoru, że sitawią się na każ­
do wezwanie. Na odbytem zgronnadzeruu uznano 
ncr,vy rząd. Jest to ciiyba szczyt ponularności rzą­
du — no i stu ganoris szczyt rozwoju idei ssei-.- 
rz.pjdowcj.

Monopol naftowy w Rosyi. Petersburska agen- 
cya telegraficzna doniosła wczoraj, że w Peters

knah nie oilpowLadają, rzcczyvnę.tej w artości sa ­
mego towaru, lub nse zostały wtyznaozouo w 
m arkacli według kursu parytetow ego 'jfiO rubli 
— Elu rrrkrok, polecam f-por/ądzać prutokoty, 
'-ęc iągaW  wp.njNdi dto otlpow iódzkiłunAa z art. 
242. K.xl. kam . 1903 r.

/

i .  m  i i i i i
Y/arszawa, 2C kv* ‘ c-daikib 

ÓYarszawsid iGLos« don osi:
Jak  się dowirwlujomy z mkmtóafcwg* źród-la, 

hr. .8 z o p t  y c k  i, datyicJiezasawy ko:mondaiiit 
Legionów.’ ]>ofekiic!i, zofstal powołany na s ta n o  
wisko iroŁ--gubernatora luboiskie-go na miejser 
goncrala K u k a.

y:, op-ii:ku lącjmh się dziatwą i inży ży^z/liwem i burgT. w ministernf wie handlu odbyła się konferen 
iwa{)(Slr'j»ała,idii o-bj watcd t̂wiK ud:i się wystać «#. 
'wiaś w cza-io u^j';:5iżp.ym jcs.z.ftm kilkrajaście tysię­
cy dzieci.

Wiadomości osofciSte, Dyrektor dr S t e f c z y k 
la  Wit w’ Warszawie, proszony przez utworzony 
tara świeżo *Związek’ rov izyjny ^jolokieh Slaws- 
s^jTszeń rolnicach* i »Kasę eentrałną Ppułck po- 
ż}T:zko‘.vy(?,:« w K fó!cst\vie Połskiem i brał udziel 
w’ naradach naczelnych organgty tych instytuę.yj 
w sjirauie uregulorzaśia idi działalności. Nadto 
nczestniczjT w dwóch posiedzeniach komisyi go­
spodarczej Rady Sumu, które zajmowmly się spra­
wą, ustroju administracyjnego Królestwa Polskie­
go, uregulowaniem komasacji, założeniem central­
nej sfacyi doświadczalnej rolniczej w Puławach 
i utworzeniom urzędu dla spraw7 współdzielezych. 
Wre śzeis informował się dyrektor Stefczyk także 
w dyrckcyi Banku stowarzyszeń współdzielezych 
w Warszawie o stanie kooperatywy, opartej o tę 
centralną instytucyę współdzielcza.

O niateryaly do nionografjf o Jabóbłe Jasńskim. 
Pruf. Hearj-k Mościcki w Y/arsznwic, przygotowu­
jąc monografię o generale Kościuszkowskim Jukó- 
b;e> JasiiTrkim, zwraca się z uprzejmą prośbą do 
u ,'zys’ikich posind.ająfyeb i aki m-. o1, wiek matcryrdj’ 
(ł-sr.y portrety, w ierne itjt), d-oi!yc.zącc oeoby J:i- 
slński-ago. oraz sztunmi Pragi w r. 1794, o ich 
Przesłanie lub lirtowną wuMtenMĆ* pod adrceem. 
W»r>v.nwn At. Ujazdowskie 16

Gzęctochor.a, 23 kwicuń.i. {Zbnrr.eaśe pomnika 
Alę!iif?.:udi’a II). Sprawa zaiiesie.ni.a pomnika • cara 
Aleksandra z J a s n e j  Góry jr-c-sunęla się naprzód 
dnia. 20 kwietnia na zebraniu obywaUdskieoi, z-ahii- 
oyewanem przez kr.p. Okołuwirza, kiorownika urzę­
du głóuuiogo eaśją^ru do wojska polskiego ziemi 
cr/.ęwocł owsklcj. Ucliwrdeno .wysłać dwa ptyma, jed- 
■no do Rady Sća.mi, drugae do magistratu mijsłą 
Cm.róoołiowy, oba za.opa.tizouę w podpisy raiejseo 
■-yyeb ofcywmteli. Jedno pismo u żywa, iftagiafeat Jo 
podjęcia szybkiełi kroków, colom usunięcia po mat­
ka, drugie pri*si Rudę Etanu, aby metal figury prze­
jęła w’ swe ręce na rzecz eka.rbu i wotyka. Ihusa

cya nad sprawą wppowauzenia monopolu nafto­
wego.

KOtSS K raS iifs if ilS  pfllSłtK lK
lYarszawa, 26 kwietnia. 

Komend,?utorn Legionów niiaaow aay został 
'•nłkownik Zieliński, k tó ry  objął już komendą.

Odznaczenie krakowskiego lekarza. Lekarz na­
czelny w szpitalu forteoznym Nr 4 w Krakowie, dr 
Marcin P i ą t k o u s k i, w uznaniu zasług został 
odznaczony krzyżom .kawalerskim orderu Franci 
szka Józefa z dekoraeyą wojenną.

Odznaczenie. Fr. G r z y r n a l s k i ,  siteiąmt p”zy 
Kom&nrlzio żaudmneryi w K,iwfcowie, odmiateoity 
zastał żc-łaznyui krzyżem zasługi na wstędze me­
dalu waleczności.

Repcrioar teatru miejskiego w Krakowie 
im Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 27 b. m.: »Kaligula« K. Rostwo­
rowskiego.

W sobole, dnia 23 b. m. (wznowienie): iPierwej 
mama*, komedya w 1 akcie Józefa Korzeniow­
skiego; »Dzika różyczka«, komedya w 1 akcie 
Józma Blizińskiego i »Piosnka wuinszka*, kome­
dya w 1 akcie Al. Lr. Fredry (syna).

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 27 b. m.: »Krółowa kina«, ope­

retka.
W sobotę, dnia 28 b. m„ o godziruc 3 po połu­

dniu: »Gnfce ryby* M. Bałuckiego; wieczorem 
»Domclt trzecli dziewcząt*, operetka.

W i s d o m o ś e i  z  K c t n a r a a .
W „Kuiycrzc Lwowskim1' znajdujemy garść in- 

formacyj o losach jeszcze jednego z naszych miast 
kresowych wc wschodniej Gałicyi, dotkniętych 
kięsłuim wojeniiend, mianowicie K o m a r n a .

Koinamo, miasteczko w powiecie ruelocłdm nad 
rz.eką Wr.rc-szycą, w pobliżu Dniestru, przeszło w 
tej wojnie bardzo ehyikie chwile Najstraszniejszym 
był dzicii 16 czer>vca 1915, w któiym Rosymnie, 
cofając się z nad Wereszycy, podpahii miasteczko.

l i i i  l i  ł i i l l i  I  M  -
W a m a w a, 27 kw>fenl£».

T rw ci pułk  -piedroty logionów poLkmii przy­
był więzoraj d.& W arszawy na stuła, przesłony 
do stolicy z Zegraa. Pu Sc w yiuszvł w drogę 
praszo i w pooLodom ysa ryiksztairku [trzyfcyl dzij 
po południu. Wypbciząwszy jjo forsownym mar- 
szu na granicy m iasla, pulty wkroczył do W ar- 
6«Kwy przez .mest Kierbedzia o jęorfa. 4  i poł po 
poludaiht. Mimo dżdżystej pogody w itały  go 
spore grom adki ludności, Ewłusaoza nilodaież, 
k tó ra  n a  wieść o przybyciu sławnego pułku  ort 
godz. 3 czekała Inn jogo wkroczenie.

Pułk w kroczył do stolicy |  pułkonforktóin Ga­
licą, i sztabom sw-orm na czele. Poprzedzała goi 
lcaąjela.

Przeszedłszy KraiKowelcieni lTzc-lnriiośeiem 5 
Nowym Seria,tera, pułk  III skierow ał się w Ale­
je 3 maja-, skąd n m y ł  d o  ‘wyznuczonys-h m u Jcou 
wiar ,ua Solcu. P ułk  Tli pozy był do W arsaawy 
w pełnym swym składzie i  oddaialom roweŚŁj"- 
stóiw i  mifraliez.

P f z ^ o f s s g f l  d ę  z w s n  * & m
WarsŁawa, 26 kwietniai.

DzirnD.iki tu tejsze donoszą.
W  dniu 13, 16 i 19 kw ietnia od-byovala sw e 

po-sie'!?zePia pDdifcoftóyl K onstytucyjna; w d a tó  
14, 17, 19 i 23 ©ortfeorafeya Sejmowa.

Ńa posiedzeniaeh tycli zakończono już rtwial 
K onstytucyj o włartzy fnuiwoelnwc/zej oraz u s ta ­
lono główne 'zaisndy praowa wyborczego.

Prace cha Ped.lceimisyj oraz całej Komisy! 
Sejmcwo-KonsŁytatyjnej będ.ą i nadal ^ owa- 
dzone również iuteuzywni-e, aby Sejsr. atćgi być 
iałuia j erę i  zsj zwołany.

ozeetocliowałsa liucreame s:ę * w o  kwest\'A rcz-L, , , , . , . . . „ , „i.:/..,., , i . ; ;  Ihdono planowo dzielnicę połaką i żydowską, ra-Uorki poimujl.a i ttoiąieeaeiza razae projekty, co . , • of.A , , „
*roVi6 X miejscom, g,dxi0 st.ni c a J s t y w i U , ! ? ^  oszczędzając Onarą pozara padło 260 budjn-

żc ,.om:,k Ań,, a ! - ,  M m.„, * 1,0 \r ivr n i). t o n Snmhn r- n
oj zazych micEtęcy z j«:d miro w nłaszfoui Jasno
górskiego

Z Buska piszą, nam: Z hiicyatywy komendanta 
Buska odbył się w niedzielę 22 b. m. ćnhro-ezynny 

iccz-w IżoKniaitośbi", no, którym, w szeregu Jnte- 
rcsuj.ęeyeh prtuiukcyj, odegriiną została nr/ic-z u- 
tw ot z me staraniom p. Maćkowa stałe Kółko ama­
torskie farsa w 1 a.rcie p. t. „Na kwaterze". — 
V, szystkie role odtworzone były brawurowo. Bu 
rżą rzęsisty (.-ty o-^laskóiw darzono pp. Maci.owa, Ko- 
monuokiego, Oadowskiego. Toż samo grono miło­
śników wszczęło już pi zygotowywania do zapo- 
v. iedzianego na dzień obchodu rocziiicy 3 Maja 
dramatu Rydla, Na zamsze". (Murez.)

Powodzie w Poznańslciem. Jak donosi i Goniec 
Vt iełkonołski*, w miastoczi,!) T r z c i e l  w Księ­
stwie Pozmuiskicm przepływająca przez miasto 
rzeczka wezbrała, zalewając poblizkie łąki i poła, 
oraz plantacye widny przy ąarc-m mieście. Yóoda 
z szłunem żałowała miasto aż do ulicy Kolejowej. 
Plant kolejowy w kilku miejscach jest j: ;',vążnio 
zagrożony. Kilka domostw i zagród gospodarskich 
otoczonych jest wodą i z trudem zdołano uratować 
bydło i zapasy. Szosa z Trze.da do Międzychodu 
jest zalana.

Tajemnicza ztrodińa w Yćdnie. Dnia 19 b. m. w 
sl indzie drzewa przy rogu ulicy Kucharskiej i Ar- 
i hąng-ielskwj znaleziono w Wilnie wnętrznośai ko­
biece. Dnia nastęjmego, ■ 20 b. m., znaicziono w’ 
miejscu u.sfępowem przy ulicy Radlińskiej !. 23 
górną część torsu kobiecego. Części te prawdopo­
dobnie dopiero później dla zatarcia śladów w nocy 
przeniesione tam zostały, gdyż poprzednich nie' 
było ich w oznaczonych miejscach Miejsca są. od 
siebie dość odlegle. Dotychczas nic udało się wy 
jaśnić, kim jest osoba zamordowana, również co do 
prawy n:cz'.vykPgo zabójstwa niema na razie pe­

wnych ws-kazów ok.

E e  ś w m t m *
t  Zygmunt Ajdukicwicz. Dziś doniósł nasz ko­

respondent wiedeński, żo w czouj źmarł nagłe w 
Wiedniu na udar serem znany i ceniony malarz Zy­
gmunt. A j d u k i e w i c z, mio.tyzy brat zmarłego 
w roku zeszłym w Kraliowic Tadrairza Ajfłukie- 
wicza.

S.' p. Zy gmunt A j d u k i o w i c z n1 odzony w 
Gałicyi w Will owocach w roku 1861, kształcił się 
w Akademii wiedeńskiej i monachijskiej, poeżem 
zamieszkał na stałe w Monachium, gdzie wkrótce 
zdobył rozgłos jał.o malarz rodzajowy. Liczne o- 
brazy kompozycyjne csnuwal on także na tema­
tach historyczrio-rodzajowycli. Z obrazów’ jego naj- 
eedmejszenii byty: „Oddanie do konwiktu", „U re­
jenta", „Stary sługa", „Powrót z jarmarku", 
„PaAiciarz" i t. d. Z krajem utrzymywał ś. p. Ajdu- 
lńevriez bardzo rzadkie stosunki, stąd. też nazwisko 
iego było u nas mniej zname, niż jego zmarłego 
brata Tadeusza.

Powodzie na Sianku i w Saksonii przybierają 
wskutek niepmgody o!l«rz\;riie rozmiary. W śwdd- 
ndcy wskutek bumy olbrzymie drzewa zostały po- 
wj lywane z fcouzanśawi, a stmmień płynący przez 
maato w er.bra.ł, zalewając uli,cc.

koszta. Tymczasem ceny maksymalne są za niskie.: Łaba c-j. 27 lat nie osiągnęła tak  wysoikiego sta-
Nie opłaci się skórka za wyą.rawę — konkluduje nu wód, jak w oNataicb ctzasacłi. Wskutek deszmu 
interlokutor fachu rzeżnicLego i kończy słowami: i bopnonia śuiogu w górach Olbrzymich J w Lesie 
„lepiej budy pozamykać". ,.Budy" wiec zamkniętej czeskim wezbrała, o o metry ponad zwykły poziom.

Z  d ru k a rń : L ite ra c k ie j  yt u licą  ja g ie l lo ń s k a  L . 1Q

Jeszcze przed 2 tygodniami bogdaj z trud :m urzę-1 Ruch wszelki wstrzymany.

wnn ulicę Samborską, prawie cały’ rynek i dwie uli­
ce boczne Sz.ewską i Fijołkową, oraz jedną starą 
cerkiew. Ucierpiała takio bardzo wlawność hr. 
I.aneiLoroótskicgo, bo spalono mu kilka folwarków 
i cegielnię. Jednym tylko zakonnicom Stużcbrie.z- 
fcoro ze Htńrcj wsi udało się uprosić kozaków’, żo 
nia spalili szpitala, w którym one pracowały; szni 
tal ten' jest takie własnością hr. Lanckorońskiego 
i przeznaczony jest dla okolicznej ludności.

Najwięcej ucierpi’'.’:! żydzi gdyż prócz spalenia 
ich dumost.wą 20 osób zostało przemocą wziętych 
i za miastem zamordowanych.

Obecnie życie miasteczka i okolicy ciężkie, jak 
ws/ędzie tam, gdzie przeszła wmjna i poznstnwiła 
zgliszcza, groby i nędzę. Miasteczko liczyło przed 
wojną przeszło 7009 mieszkańców, dzisiaj nie ma 
ich całych 5000. Yi szystko, co z mężeuyzn w wieku 
wojskowym a nie kaleki, wzięto na wojnę, zostały 
kobiety, dzieci, starcy. Zycie kulturalno zawieszo­
ne; cłzialalncSó .Kola T Ś. L. ogrnnicza~się do u- 
tr/,ymania dwócli eksponowanych szkól w B.rzeźcu 
i Nowef wsi. które dało si^ utrzymać dzięki popar­
ciu ze strony Zarządu okręg. T. S. L. we Lwowie.

Główną troską obecną j&st, jak wszędzie, spra 
wa aprowizacji. Lichwa żywnoścktwa daje się lu­
dności we znaki.

Do v alki z lichwą żywnościową i do ułatwienia 
ludności polskiej nabycia niezbędnych towarów 
przystąpiła tutejsza defegacya pairslialua K. B. K. 
przez utworzenie składnicy towarowej w budynku 
parafialircm. Na czCłc jego stoi ks. dzick*"n F n  dol, 
dzmlnego współpracownika posiada w wik. Jr.kób- 
czakn. Czynny udział w tej tócyi bierze miejscowe 
nauczycielstwo.

i.j ;  ̂ 'ieaKirafĘ3K.3

Z w o ł a n i e  parl&m^istu.
tTei. C. k. Btnrą Koresp•.)

Y/iedeń, 27 kwiedr-m. 
P aten t cesarski, zw chtjąey R adą państw a na

dzień 39 TT*r.jj! hr-, będzas oyłosr.otsy jatro,

M a r k i  p o l s k i e  w  o b i e g u .
Warszawa, 26 kwieDiia. 

ZgO'diiie z zapowiedzią, dziś o godzinid'9 zra 
na w fitalv  o tw arte dla publiczności b iura Pol­
skiej Krajowa j K asy Pożyczkowej. Na razie 
uruchcmiiorjo 19 wydziałów, o trzem c^najmicją 
napisy w języl.acli jioMcim i uicmicckiin, umio- 
szozone nad odnośnem okienkiem.' llufcfe pubii- 
czaiesei je^t stosunkowo niewielki i kt iice-ntnijo 
się niem al wvią.&zi;io przy wydziale wymian} 
dewiz. Około południa polskie m arki znalazły 
etin iuż wr (Aie^u.

Vv’ 7Avląaku * wja-owadzeideni nowej waluty 
n.ac.Łelnik miiicyi miejskiej w  dzisiejszym rozka­
zie dziennym  ogłosił, co następu je:

E tcw w nie do roejwn’zą.ilzcnia p. generał-gu­
bernatora 'l dnia 14 kw ietnia 191 (̂ roku, uoty- 
cEiąc-ego w aluty, poczynając cal ciuki _6 kwip- 
tmfe, 1917 roku, jedynym  prawnym środkiem  
jHatulozym w  kraju naszym slfyo  3u/» marka 
polaka; przyozom kurs 1 mbla, uafeaatów$(wny jest 
w  dlalsizjroa ciągu na 2.16 marki polskie;"'ceny 
na nowaiy pi zezują czome na sp^rtedaż, wyrna c®o- 
uc być Błcifą jedynio w ma,rJ;ąch pol-kicli. w \-  
iSn«oz«Snio za-ś c&n w rublaci] jest, wzbroaiLtee.

)Vobec tog’o polecam pp. ^oąuisaęaeru ściśic 
baczyć zapomooą podwładnych sobie organów, 
aby t.o rozpai74dizenie było najsurowiej przo-i 
streągane, w innych zaś niezachowania tych 
nrzepistny, pochj-gać do odpowiedzialności, spo­
rządzając od])ov. iednio protokoły.

Jodnoozcśnie przyjromiriam, iż w rawie zauwa

W  @| n  .

% 2f k 'S w n s  p r z e p e w i s e i m a - .
Lugcuo, 27 kwietnia.

Pism a a-ngiclsikie i w łoskie przow^Juią zupeł­
nie ą>oważnie przyłączenie się Hiszpanii do koa- 
fifcyi. Mówią o tem  gł&sno nietwlLo w  kolach 
wytraannycij poliitjdtów, lecz i wśród w szystkich 
dyplomato w. Przyczynia się do togo nagłego 
zwroitii nici.ylko wysiąipicnio ikmeryki, lisazylii, 
Chile i Peru, lecz obawa, że przez takie zizolo 
wamie i odrobne trwanie na efctfwnwsku ncutral- 
nem .Hiszpania może utracić wszelki k on tak t z 
pobratymczymi narodanu laol iakiiM. i przesta­
nie wywderać w dalszjm  ciągu swój wpiyw mo­
ralny w spra.wacli niittyzynarodowycli. Nie na­
leży zapominać, pcw'kulają pisma asncjie-Lkie, żo 
w tyńh dniach bawi w Londynie nadzwyczaj 
zręczny dyplom ata hiszpański, m arkiz Cortincj 
k tóry  i es: upoważniony do rokowań w sprawie 
podjęcia na nowo żeglugi morskiej po ii nędzy 
Angdą i His-,panią i posiada por-owo kem pe- 
teneye w sprawie nawiązania specyaliiych per- 
traktuayj w d A wir i nie poliij-cznej Jeżeli Iligz- 
pania wypuści swre statk i na morze v; kierunku 
ltoftów ang'ókki:di i jeżeli uosstauic zalcspioiiyc.i 
kilka okrętów, nic zrdz-iwi nikogo w Londynie, 
żo Hiszpania porzuci swa neutralność I peJebm e 
jak  A m eryku wypowie Kiemcom wojnę.

t e p i i M  d i
Sztokholm, 27 kwietnia.

»Diclo Nairo-da*, organ socywlistów roiąyi- 
skkdi, ogłosił odezwę do ludności wiejski!!} i 
w ogóle dc> piowiircyi rosyjskiej, w której m y ­
wa cM&pńw, by ws^.edzie i za każdą cenę s ta ­
rali sty *0 utrzym anie porządki:, dyscytyiuy J 
or«raniza.cy?. Zdaniom . emia socyali-stycjm-otfo, 
chłopi pow iną uświadnm-ić sobie, j e  mają 1 będą 
mieli eonajnmiej to  sa.mo -zruanic podiTais re- 
woiucyi. co i robot-uicy miejscy.

R m e r s W *  p ? s itK  d l a  B e s ę f .

Loii.lyuska »Daily
Londyn, 27 kwietnia. 

Mail-; donosi z Nowego
Jorku:

Stany Zjednoczone -//rtmopo-nc-wały rząaloaw 
rosyjskiemu, że wyślą do Rosyi 1,600 inżynie­
rów kclejowych i 1.5)0 ir.iyiustfów-ieAiińkow, 
specyalistów w uzic siiuie, wyr&bu bsoui i amu« 
nicyi. Da,lej chce rząd Stanów Zjeduoc,zcinycL‘ 
dać w tym roku Kcfcy-i do  <tysp»ycyi 5.000 wa­
gonów kołejowycii i ' uarowych, .509 iokenic 
tvv., za 1C Biilk>nćw dularćv- amum% . j aprócz 
lego 530 mil. dolarów pożyczki s* niezw ykle 
I-iOFZys i ny cli w ar« uha ch.

zema, ze cany na towary wyznaczone w mar: *W> i

Oupiiwieclziiilny rtdai.toi
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca: > to
R U D O L F  O S M A N .

R ządca  d ru k an ii L'. F., Górski-


